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K arto teka zaw ierająca hasło czek.

Nowelizacja przepisów o naprawie budynków 
uszkodzonych wskutek wojny

Dnia 16 kw ie tn ia  br. ukazał się dekret zmienia­
jący dotychczasowe przepisy o naprawie budyn­
ków  zniszczonych i  uszkodzonych w  czasie w o j­
ny (Dz. Ust. 32/145): tekst je dno lity  ogłoszono w 
N r 37 Dz. Ust. p. 181. Dekret ten obok pewnych 
drobniejszych zmian wprowadza również zmiany 
o znaczeniu zasadniczym, stwarzając nowe moż­
liw ości dla in ic ja tyw y  prywatnej. Z jednej stro­
ny bowiem dekret ten rozszerza zakres uprawnień 
odbudowującego, um ożliw iając opłacalność doko­
nanego remontu, z drugiej strony um ożliw ia na 
podobnych prawach przydzielenie do remontu bu­
dynków zniszczonych nie ty lko  instytucjom  pra­
wa publicznego, ja k  było dotychczas, ale również 
osobom pryw atnym  i to na warunkach umożli­
w iających rzeczywistą amortyzację włożonego 
kapitału.

1. W  pierwszym kie runku  nowela wprowadza 
obok istniejącego już zwolnienia odnowionych 
loka li spod ograniczeń przewidzianych w  prze­
pisach o gospodarce lokalam i ł w przepisach o wy­
sokości komornego również zwolnienie loka li od­
nowionych od przepisów o najmniejszej ilości mie­
szkańców na loka l lub izibę (przepisy o „zagęszcze­
niu"), jeśli w  danym mieście przepisy takie zo­
stały uchwalone. Zwolnienie to dotyczy jednak 
najwyżej 90 m2 powierzchni użytkowej i nie w ię­
cej niż 4-ech izb. Wskazanie izb ulegających 
wyłączeniu należy do właściciela. Rozporządze­
nie m inistra odbudowy może tę granicę na po­
szczególnych obszarach Rzeczypospolitej pod­
wyższyć.

2. W edług przepisów dotychczasowych budyn­
k i uznane za nienaprawione przez właściciela mo­
gą być naprawione na jego rachunek przez w y­
mienione w  dekrecie z 1945 r. instytucje prawa 
Publicznego. (Przepisy te omówiono szczegółowo 
w nr. 18 „Tygodnika Gospodarczego" z 1946 r.).

Obecnie sprawa przedstawia się następująco:
Budynki uszkodzone a nie naprawione przez 

właściciela, mogą być naprawione bądź
a) przez Państwo, związki samorządu te ry to ­

rialnego, przedsiębiorstwa i instytucje  pań­
stwowe, bądź

b) przez upoważnione przez wojewódzką w ła ­
dzę adm inistracji ogólnej instytucje spo­
łeczne, spółdzielnie mieszkaniowe oraz zrze­
szenia najemców zorganizowane na pod­
stawie rozporządzenia wykonawczego.

Jeśli o przydział do naprawy budynku nie- 
naprawionego przez w łaściciela nie ubiegają się 
instytucje  wymienione wyżej pod a) i b), albo jeśli 
budynków przydzielonych im do naprawy nie na­
prawiają, wojewódzka władza adm inistracji ogól­
nej może budynki te przekazać do naprawy innym 
osobom prawnym (np. spółkom) albo fizycznym.

Budynek będzie uznany za nienaprawiony, je ­
żeli w łaściciel lub osoba, k tó re j przekazano bu­
dynek do naprawy „n ie  przystąpi do n ie j w  te r­
minie wyznaczonym przez władzę budowlaną, 
albo prowadzi naprawę w  sposób uznany przez 
władzę budowlaną za opieszały, lub nie w ykonuje 
żądania w ładzy budowlanej co do zabezpieczenia 
pokrycia  kosztów naprawy budynku". Zabezpie­
czenia takiego można żądać, jeśli naprawy podej­
muje się kto inny niż instytucja  wymieniona w y ­
żej pod a) i jeśli zachodzi przy tym  uzasadniona 
obawa, że naprawa nie będzie zakończona w  w y ­
znaczonym terminie. Przepisy szczegółowe wyda 
w  rozporządzeniu specjalnym m inister odbudowy.

O uznaniu budynku za nienaprawiony orzeka 
władza budowlana.

Osoba, k tó re j przekazano w ten sposób bu­
dynek do naprawy, winna się postarać przed przy­
stąpieniem do naprawy o ustalenie procentu u- 
szkodzenia budynku przez władzę budowaną.



Po ukończeniu naprawy osoba, która ją prze­
prowadziła zgodnie z przepisami dekretu, uzysku­
je „prawo użytkowania nieruchomości, k tó re j 
część składową stanowi napraw iony budynek, na 
taką_ część okresu amortyzacji budynku, która od­
powiada procentow i jego uszkodzenia"; o ile  jed­
nak chodzi o instytucje  nie wymienione wyżej w 
p. a) oraz osoby fizyczne, okres ten nie może prze­
kraczać 20 la t (przed nowelą 10).

O uzyskaniu prawa użytkowania i o terminie 
jego trwania orzeka władza budowlana z wyłącze­
niem zw ykłe j drogi sądowej. Prawo to korzysta 
z rzeczowego zabezpieczenia i pierwszeństwa 
przed hipotekam i; zmiana osoby właściciela pra­
wa tego nie narusza., W łaścicie l może prawo u- 
żytkowania w ykupić, zwracając niezamortyzowa- 
ną część wkładu, obliczoną według zasad, które 
ustali rozporządzenie m inistra odbudowy; przed 
upływem  lat 10-ciu jednak nie może tego uczynić 
bez zgody osoby, k tó re j służy prawo użytkowa­
nia. Wysokość kw o ty  ustala władza budowlana,

stronom jednak przysługuje prawo wystąpienia 
o ustalenie tej kw o ty  do sądu.

Osobom, które zgodnie z przepisami dekretu 
dokonały naprawy budynku zniszczonego, służą 
podobne prawa jak  w łaścicielowi w takim  wypad­
ku. W  szczególności budynek jest zwolniony 
spod ograniczeń przewidzianych w przepisach o 
gospodarce lokalami i o wysokości komornego, 
jak również spod przepisów o „zagęszczeniu". 
Ponadto osoba taka ma prawo dokonania zmiany 
dotychczasowego przeznaczenia budynku wzgl. 
poszczególnych loka li.

Jak widzimy, nowela wprowadza szereg zmian, 
mających na celu zapewnienie rentowności od­
budowy budynków  zniszczonych oraz otwiera 
szerokie możliwości dla in ic ja tyw y  prywatnej, co 
przyczyni się n iew ątp liw ie  do wzmożenia tempa 
odbudowy. Nowela przewiduje wydanie szeregu 
rozporządzeń wykonawczych; po ukazaniu się tych 
aktów w  Dzienniku Ustaw omówimy w Tygodniku 
ponownie całość zagadnienia, Z.

Własność lokali
1. Uwagi wstępne. Zniszczenia wojenne spo­

wodowały brak mieszkań oraz loka li na cele prze­
mysłowe i handlowe. W łaściciele zniszczonych 
domów, w  braku środków na odbudowę, często 
sprzedają nieruchomości lub też zawierają umo­
w y  z przyszłym i lokatoram i, na podstawie k tó ­
rych  uzyskują pieniądze na odbudowę loka li, w 
zamian za zawarcie um owy najmu na okres w ielu 
la t i  zobowiązanie dostarczenia pomieszczeń zdat­
nych do użytku, które budują dzięki uzyskanym 
pieniądzom od najemcy.

W  „Tygodn iku  Gospodarczym" z dnia 5 kw ie t­
nia br. zostały omówione możliwości u jawnienia 
prawa najmu i dzierżawy w  księgach wieczystych 
oraz ujemne następstwa braku dokonania te j fo r­
malności w  wypadkach w ieloletniego najmu i za­
p ła ty  czynszu najmu z góry za szereg lat. W spom­
nieliśm y wtenczas, że brak wpisu najmu i  dzier­
żawy w księgę wieczystą może spowodować — 
w  wypadkach sprzedaży lub egzekucji z n ie ru ­
chomości —  dla najemcy lub dzierżawcy utratę 
praw  w yn ika jących  z najmu lub dzierżawy oraz 
wpłaconego czynszu. W pis w księgę wieczystą 
daje najem cy i dzierżawcy daleko posunięte pra­
wa, które —  nie zawsze, lecz w  większości w y ­
padków — całkow icie zabezpieczają jego prawa.

N in ie jszy a rtyku ł jest przeznaczony na omó­
wienie innej konstrukcji prawnej, która pozwala 
osobie —  posiadającej pieniądze na odbudowę lo ­
ka lu  —  na znacznie lepsze zabezpieczenie swych 
praw  przez uzyskanie własności lokalu. Podsta­
wą tego rodzaju umów będzie —  bardzo mało sto­
sowane i przez w ie lu zapomniane —  rozporządze­
nie z' dnia 24 października 1934 r, o własności lo ­
ka li (poz. 848) ze zmianą z dnia 14 stycznia 1936 r. 
(poz, 21) oraz rozporządzenie z dnia 28 paździer­
n ika  1934 r. (poz. 813) w  sprawie ujawnienia 
w  księgach hipotecznych prawa odrębnej w ła ­
sności lo ka li i innych praw  rzeczowych na tych 
lokalach.

W yże j wymienione rozporządzenia wprow a­
dzają współwłasność szczególnego rodzaju, k tóra

w  odróżnieniu od współwłasności najczęściej 
spotykanych —  nie będzie podlegała żadnym zmia­
nom, a w szczególności żaden ze współw łaścicie li 
nie będzie mógł żądać uchylenia współwłasności 
i domagać się w  tym  celu np, sprzedaży nierucho­
mości. Tu bowiem obowiązuje zasada, że nie jest 
dopuszczalne zniesienie współwłasności nierucho­
mości ,z k tó re j wyłączono odrębną własność lo ­
kali, dopóki ta odrębna własność istnieje.

2. Przedmiot prawa własności. —  Mieszczące 
się w  jednym  budynku oddzielne lokale, piętra i 
części pięter —  uznane przez właściwą władzę 
budowlaną za samodzielne pomieszczenia — 
mogą stanowić przedmiot odrębnej własności. Je­
żeli nieruchomość, z k tóre j ma być wyłączona od­
rębna własność loka li, jest obciążona hipotecznie, 
wyłączenie lo ka li może nastąpić ty lko  za zgodą 
w ierzycie li hipotecznych oraz po przeprowadzę 
niu za ich zgodą podziału w ierzytelności hipotecz­
nych między poszczególne lokale.

Skutkiem wyodrębnienia loka lu  jako osobne­
go przedmiotu własności —  powstaje wspólna 
własność wszystkich w łaścicieli poszczególnych 
loka li w stosunku do gruntu, podwórza, funda­
mentu, murów zewnętrznych, murów konstruk­
cy jnych oraz m urów  oddzielających poszczególne 
lokale, dachów, kom inów  oraz wszelkich części 
budynku i wszelkich urządzeń służących do użyt­
ku wszystkich w łaścicie li lokali, jak: strychów, 
piwnic, k la tk i schodowej, korytarzy, bramy, u- 
rządzeń kanalizacyjnych i wodociągowych itp.

3. Ustanowienie odrębnej własności. —  Umo­
wa, przez którą ma powstać odrębna własność lo ­
kali, powinna pod nieważnością nastąpić w formie 
aktu notarialnego oraz podlega wpisow i w  księgę 
wieczystą. N ie wystarczy tu  —  po myśli nowego 
prawa rzeczowego —  złożenie aktu do zbioru do­
kumentów, zastępującego księgę wieczystą, lecz 
niezbędne jest istnienie księgi w ieczystej, a więc 
utworzenie je j tam, gdzie ona jeszcze nie istnieje, 
co z reguły będzie występowało z powodu wpro-
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wadzenia nowych ksiąg w ieczystych i  wycofania, powinna być ustanowiona przy współwłasności 
z użycia dawnych ksiąg. należącej do więcej niż 10 odrębnych loka li.

Poza koniecznością uwidocznienia utworzenia Sprawy związane z utrzymaniem i użytkowa- 
własności loka lu  w  księdze wieczystej, dla każ- niem wspólnej nieruchomości należą do zebrania 
dego Lokalu tw orzy się specjalną księgę zwaną ’współw łaścicie li (lokali. Uchwały zebrania w y- 
księgą wieczystą lokalu, k tó re j istnienie umożli- tnagają w  szczególności następujące sprawy: 
wia dalsze rozporządzenie własnością lokalu. a) rozpatrywanie i zatwierdzanie sprawozdania

Umowa o utworzenie własności loka lu  winna rachunkowego za rok ubiegły; b) kw itowanie za- 
określać: a) rodzaj, położenie i rozmiar poszczę- rządu z wykonania przez niego obowiązków; 
gólnych lo ka li z powołaniem się na plan; b) sto- c) uchwalanie rocznych pre lim inarzy dochodów 
sunkowy udział w łaścicieli loka li we współwła- i wydatków; d) w ybór zarządu i kom is ji rew izy j- 
sności nieruchomości, z k tó re j wydzielona została nej. Uchw ały zapadają bezwzględną większością 
własność loka li; c) wzajemne prawa i obowiązki reprezentowanych udziałów, jeśli postanowienia 
w łaścicieli loka li, a w szczególności stosunkowy aktu, ustanawiającego odrębną własność loka li, 
udział w łaścicieli poszczególnych loka li w pono- nie stanowią inaczej.
szeniu wspólnych w ydatków  i kosztów połączo- Posiadanie większości udziałów oddaje — w 
nych z zarządem i utrzymaniem wspólnej nieru- praktyce —  administrację nieruchomości osobom 
chomości; d) zasady zarządu wspólną nierucho- lub osobie posiadającej większość udziałów. Stan 
mością i nadzoru nad zarządem. tak i powodować może nadużycia po stronie po-

4. Zarządzanie wspólną nieruchomością. —  siadającego przeważającą liczbę udziałów i urno- 
Utworzenie odrębnej własności loka lu  powoduje ż liw ia  krzywdzenie drobnych udziałowców. A by 
utworzenie przynależnego do niego udziału we niebezpieczeństwo to uchylić, rozporządzenie 
współwłasności,  ̂ w  k tó re j loka l się znajduje, wprowadza zasadę, że każdą uchwałę zabrania 
Udział we współwłasności może być mały, np. w łaścic ie li lo ka li można zaskarżyć, jeżeli jest nie- 
1/15 lub 1/20 wartości nieruchomości, ale zawsze zgodna z prawem, lub  postanowieniami aktu usta- 
musi być ściśle ustalony. Współwłasność wymaga mawiającego odrębną własność loka li, albo jeżeli 
współdziałania, między współwłaścicielami, w  pra- godzi wbrew dobrym obyczajom w interesy po- 
w id łow ym  zarządzie rzeczą wspólną. Rozporządzę- szczególnych w łaścic ie li loka li lub ma na celu 
nie też szczegółowo reguluje sposób zarządzania, pokrzywdzenie któregokolw iek z nich. Powódz- 
przewidując tworzenie zarządu, zwoływanie ze- two należy wytoczyć w term inie 6 tygodni prze­
brań w łaścicie li oraz w  pewnych wypadkach ko- ciwko ogółowi w łaścicieli. Prawo wytoczenia po- 
misję rew izyjną i możliwość odwołania się do wództwa służy każdemu w łaścicie low i loka li, któ- 
S£łdu, • ry  na zebraniu w łaścic ie li głosował przeciw

Do zarządzania wspólną nieruchomością wi- uchwale, a po je j powzięciu zgłosił sprzeciw do 
nien być powołany zarząd. Zarząd składa się z protokółu, a dalej temu, k tó ry  b y ł nieobecny na 
jednego lub k ilk u  ^członków, Do zarządu mogą zebraniu z przyczyn występujących po stronie 
być powołane osoby spośród w łaścicie li poszczę- zwołu jących zebranie.
gólnych loka li lub z poza ich grona. Zarząd upraw- 5. Niektóre inne postanowienia. — W  razie 
n iony jest do w ykonyw ania zarządu wspólną nie- zniszczenia budynku —  odszkodowanie należne 
ruchomością w  najszerszym zakresie, w  tym  do z ty tu łu  ubezpieczenia wypłaca się do rąk 
przedsiębrania p ilnych  robót i napraw, do rozdzia- zarządu i zostanie przez niego użyte na przywró- 
łu  kosztów z prawem dochodzenia ich sądowego cenie budynku do należytego stanu, niedobór zaś, 
od poszczególnych współw łaścicieli, do zawierania ja k i by się okazał, pokry ją  wszyscy właściciele 
umów ubezpieczenia całego budynku łącznie z loka lu  w stosunku do udziału każdego z nich we 
wydzie lonym i lokalam i oraz do reprezentowania wspólnej własności. Jeżeli ca ły budynek ulegnie 
Przed sądem i poza sądem ogółu współw łaścicie li zniszczeniu, a właściciele nie zgadzają się na je- 
w sprawach dotyczących zarządu. Jeżeli zarząd go odbudowanie, własność odrębna poszczegól­
nie jest jednoosobowy, wówczas oświadczenia nych loka li wygasa, a odszkodowanie z ty tu łu  
w o li imieniem ogółu współw łaścicie li składają ubezpieczenia przypada do podziału między 
dwaj członkowie zarządu — o ile  akt ustanawia- współw łaścicie li w  stosunku do udziału każdego 
jący odrębną własność loka li nie postanawia ina- z nich we wspólnej własności, 
czej. Zarząd wybiera na trzy  lata zebranie właści- Państwowy podatek od nieruchomość! w y ­
cieli poszczególnych lokali. W  razie niepowołania mierzą się i pobiera przy odpowiednim zastosowa- 
Przez zebranie —  zarząd ustanowi sąd grodzki n iu obowiązujących w tym  względzie przepisów 
miejsca położenia nieruchomości. od poszczególnych loka li, stanowiących przedmiot

Prawo kon tro li służy każdemu ze współwłaści- odrębnej własności, z uwzględnieniem udziału 
cieli. A k t ustanawiający odrębną własność może łych  loka li we wspólnej własności, 
ustanowić kom isję rew izyjną. Komisja rew izyjna dr 2. K. NO W AKOW SKI

Poradnik księgowego
O celowość ksiqg uproszczonych

czonych i podatkowych wprowadza w życie z&- 
Rozporządzenie ministra skarbu z dnia 31 paź- sadę powszechnego obowiązku prowadzenia ksiąg 

Wziernika 1946 r. o księgach handlowych, uprosz- przez podatników podatku obrotowego, który to
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obowiązek nałożony został dekretem z dnia 16 
maja 1946 r. o postępowaniu podatkowym.

Powszechny obowiązek prowadzenia ksiąg, jak  
i sposoby udokumentowania dokonywanych w  
nich zapisów, określone w dekrecie o postępowa­
niu podatkowym  oraz w rozporządzeniu o księ­
gach, zmierzają do osiągnięcia prawdy material- 
nej przy ustalaniu podstawy opodatkowania w  po­
datkach obrotowym  i dochodowym.

Uznając słuszność i celowość powszechnego 
obowiązku prowadzenia ksiąg należy przede wszy­
stkim  podkreślić, iż obowiązek ten wprowadzony 
został w  życie przedwcześnie: podatnicy bowiem 
pow inn i b y li mieć możność zapoznania się z w y ­
mogami-rozporządzenia i nauczenia się prowadze­
nia ksiąg, co oczywiście wymaga czasu nie ty lko  
w  odniesieniu do osób posiadających pewne w ia­
domości z dziedziny księgowości, ale szczególnie 
w  odniesieniu do osób, które będą m usiały przejść 
przygotowanie w form ię kursów, w ykładów  itp.

Jeżeli księgi mają stanowić należytą podstawę 
w ym iarów  podatkowych, natenczas muszą być 
prowadzone przez osoby posiadające odpowiednie 
wiadomości, inaczej bowiem wartość tych ksiąg 
będzie problematyczna, pominąwszy przypadki 
pow ierzenia pracy fachowcom, k tórych  brak jest 
powszechnie znany.

Jeżeli bowiem z jednej strony prowadzenie 
księgowości —  zwłaszcza uproszczonej —- stanowi 
n iew ątp liw ie  ułatw ienie dla kon tro li skarbowej, 
to nie można z drugiej strony zapoznawać zna­
czenia ksiąg dla gospodarki jednostkowej i spo­
łecznej pamiętając przy tym  o stronie w ychowaw­
czej, k iedy to przy powszechnym braku ru tynow a­
nych księgowych, większość podatn ików musi 
prowadzić księgowość w łasnym i siłami,

Streszczając powyższe uwagi wstępne stw ier­
dzić trzeba, iż w  omawianej dziedzinie brak po 
stronie podatników ja k ie jko lw ie k  tradyc ji a da­
lej, nader szczupłe oraz nie zawsze stojące na od­
powiednim  poziomie szkolnictwo fachowe i n ie­
dostateczne ze względów chociażby technicznych 
możliwości rozw oju szkół, kursów  itp. nie p rzy­
gotowały podatn ików  do nowego zadania.

W  tym  stanie rzeczy, ja kko lw ie k  M in isterstwo 
Skarbu w kroczyło  na drogę powszechnego obo­
w iązku prowadzenia ksiąg, widząc w  tym  obo­
w iązku z jednej strony faktyczne rozwiązanie w ie ­
lu  trudności, jak ie  na odcinku rzetelności zeznań 
podatkowych odczuwa, z drugiej zaś, doceniając 
doniosłość prowadzenia ksiąg przez podatników, 
które daje im  w  ten sposób możność uniknięcia 
niesłusznych w ym iarów  podatkowych —  to je ­
dnak należało przewidzieć re la tyw ny okres prze j­
ściowy, co najm niej półroczny.

Przechodząc z ko le i do zagadnienia samych 
ksiąg uproszczonych należy w yjść z założenia o- 
gólnego, iż ten system księgowości w  obecnym 
swym sform ułowaniu nie daje pożądanych rezul­
tatów  a w  szczególności, że księgowość uprosz­
czona nie spełnia tych nadziei, które n iew ątp li­
w ie M in isterstw o Skarbu w  tym  systemie pokła­
dało.

Usiłowania zarówno władz skarbowych ja k  i 
czynników  samorządu gospodarczego w  k ie runku
przyzwyczajenia ja k  najszerszych mas podatników

do prowadzenia tej księgowości nie dają należy­
tych w yników .

Jeżeli chodzi o wzory ksiąg uproszczonych, to 
można tu podnieść cały szereg zastrzeżeń natury 
zasadniczej. Księgi ,,uproszczone" w ujęciu roz­
porządzenia nie stanowią dla podatnika istotnego 
uproszczenia a przeciwnie —  ja k  to potw ierdzają 
liczne głosy nie ty lko  samych przedsiębiorców lecz 
i księgowych — staw iają one podatnika przed 
szeregiem zagadnień nierozwiązanych, tak iż po­
datnik mając do w yboru  prowadzenie ksiąg upro­
szczonych czy ksiąg handlowych, skłania się ra- 
zej ku  prowadzeniu tych ostatnich.

Przede wszystkim  jako ujemną stronę należy 
podnieść obowiązek prowadzenia dwóch a w ła ­
ściw ie nawet trzech niewspółm iernie skom pliko­
wanych ksiąg, podczas gdy dla przedsiębiorstwa
0 rozmiarach średnich i mniejszych całkow icie 
wystarczałoby prowadzenie jednej księgi choćby 
tzw. ,,am erykanki".

N ie należy bowiem zapominać, iż księgowość 
uproszczoną prowadzą drobni przedsiębiorcy z 
reguły bez pomocy zawodowego księgowego — 
co powoduje konieczność sporządzenia takiego 
prostego, logicznego układu księgowości uprosz­
czonej, k tó ry  by cechowała łatwość stosowania 
w  praktyce.

Przez prowadzenie dwu ksiąg zatraca się prze j­
rzystość, zwiększa się ryzyko popełniania błędów
1 spacza się zasada łatwego kontro lowania chro­
nologicznego systemu zapisów.

Jeżeli bowiem w  księdze obrotów (zakupu, 
sprzedaży, świadczeń) —  lewa strona służy w y ­
łącznie do księgowania pozycyj przychodowych, 
prawa zaś do księgowania pozycyj rozcho­
dowych, to ryzyko  pom yłek wzrasta choćby ty l­
ko w  przenoszeniu sumowań. Jeżeli zaś założyć, 
iż z natury rzeczy przeważają ilościowo bezwzglę­
dnie pozycje rozchodowe —  k ie d y  równocze­
śnie w  tym  samym czasokresie pozycyj przycho­
dowych będzie zaledwie k ilka  —  to w  konse­
kw encji całe stronice lewe pozostaną puste i n ie­
wykorzystane, co w  końcu spowoduje niewspół­
m ierny wzrost objętości ksiąg, olbrzymią stratę 
papieru, pom ijając już podkreślaną nieprzejrzy- 
stość.

Te ujemne strony odpadają przy prowadzeniu 
jednej księgi opartej na systemie księgowości pod­
wójnej, pozwalającej na ścisłą kontro lę praw id ło , 
wości zapisów, gwarantującej chronologiczność 
zapisów, wykluczającą możliwość dokonywania 
zapisów wstecznych w  szczególności zaś u ła tw ia ­
jącą niepomiernie dokonywanie prawidłowego 
zamknięcia rocznego, przy sporządzeniu inwenta­
rza z na tu ry  i prowadzeniu tabeli amortyzacyjnej.

Również niekorzystnie uderza brak odrębnego 
konta d łużników  i w ierzycie li. Zapisywanie d łu ­
gów i w ierzytelności w  chw ili ich upłynnienia i w 
dodatku na rachunku w łaściciela może stać się 
źródłem licznych niedokładności i  trudności przy 
kon tro li zwłaszcza ze strony władz skarbowych. 
Niezależnie od tego w yw o ła  ono konieczność p ro ­
wadzenia dodatkowej kon tro li poza w łaściw ym i 
księgami.

Ponadto księgi zawierają szereg kont drobnych
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na k tórych  w  okresie nawet całego roku rachun­
kowego pojaw i się zaledwie k ilk a  zaszłości.

Zastrzeżenia budzi powołanie za podstawę pod­
miotowego obowiązku prowadzenia ksiąg dyspro- 
porcjonalnych kry te riów : z jednej strony bowiem 
uzależnia się obowiązek prowadzenia ksiąg od 
taksatywnego wym ienienia poszczególnych ro­
dzajów przedsiębiorstw (kryterium  branżowe), z 
drugiej zaś bazuje się na k ry te rium  obrotu ob li­
czonego w  stosunku rocznym.

Taki system podziału doprowadza w  praktyce 
do sytuacyj, w  k tórych  niektóre przedsiębiorstwa 
zbliżają się do średnich, a które już w yszły poza 
granice drobnych (obowiązanych w  zasadzie w  
innych branżach do prowadzenia ksiąg podatko­
wych) nie znajdą się w  orbicie ani ksiąg uprosz­
czonych ani podatkowych.

Z drugie j strony ustanowienie sztywnej grani­
cy wysokości obrotu 1.000.000 lub 2.500.000 zł pro­
wadzi do tego, iż przy obecnych chwilach braku 
stab ilizacji cen i raczej tendencyj do ich stałego

wzrastania - przedsiębiorstwa drobne, obowiąza­
ne według stałego i niezmiennego k ry te rium  bran­
żowego czy rzeczowego do prowadzenia ty lko  
ksiąg podatkowych —  w  pewnym momencie staną 
wobec obowiązku prowadzenia ksiąg uproszczo­
nych, ja kko lw iek  rozm iary ich przedsiębiorstwa 
nie u leg ły zmianie.

Zastrzegamy się, iż stwierdzenie to bynajm niej 
nie jest wyrazem pesymizmu odnośnie zagadnie­
nia stabilizacji cen, lecz opiera się raczej na sta­
nowisku, jak ie  w  tej mierze zaję ły władze naczel­
ne w  toku konferencji z przedstawicielam i samo­
rządu gospodarczego odbytej w  dniu 3 kw ietn ia  
1947 r. stwierdzające, iż do zastosowania w  szer­
szej mierze zryczałtowania podatków „chw ila  o- 
becna nie nadaje się" i to m. in. ze względu na 
brak stabilizacji cen.

Dalsze elementy 'zagadnienia poruszymy w  
części I I  pt. „O  celowość kon tro li ilościow ej".

mgr Z. Mielcarzewicz

Konia rozliczeń kosztów w oparciu o jednolity plan kont
Zagadnienie kosztów przedsiębiorstwa było 

dotychczas na łamach Tygodnika z różnego pun­
k tu  w idzenia omawiane. W  te j chw ili, opiera­
jąc się przede wszystkim  na praktycznie w yko ­
rzystywanym  jedno litym  planie kont, pragniemy 
przedstawić z ko le i następne trzy  klasy planu 
kont, (tj. klasę piątą, szóstą i siódmą) które prze­
znaczone są dla rozliczeń wszelkich kosztów 
przedsiębiorstwa według planowego i rozumowe­
go zaszeregowania.

Na tym  miejscu jeszcze raz zasługuje na w y ­
raźne podkreślenie fakt, że w  dobie współczesnego 
życia gospodarczego mówić należy w  szerszym 
pojęciu raczej o rachunkowości a nie ja k  do­
tychczas często m yln ie  okrefślano księgowości. 
Ta ostatnia bowiem jest ty lko  jedną z części skła­
dowej rachunkowości. Rachunkowość jako temat 
o pełnym  zakresie służebności obejmuje:

1. planowanie,
2. księgowość,
3. ka lku lację  i
4. statystykę.
Z powyższych wyjaśnień osoby pracujące w 

dziale rachunkowości nie mogą poprzestać na zna­
jomości praktycznego rozprowadzania zasad księ­
gowości, lecz posiadać w  równym  stopniu muszą 
takie kw a lifikac je , które pozwolą wykonywać 
czynności należące do pozostałych części składo­
wych rachunkowości. Ponadto ze względu na ko­
nieczność trafnego zaszeregowania poszczegól­
nych kosztów przy rozliczeniu okresowym wym a­
ga się od księgowego przyswojenia co najm niej w  
ogólnym zarysie przebiegu procesu p rodukc ji w  
tym  zakładzie pracy, w  k tó rym  jest zatrudniony. 
Nieznajomość tych spraw utrudni przeprowadze­
nie właściwego rozliczenia kosztów albo da w  re­
zultacie w y n ik  niezgodny z istotnym  stanem 
rzeczy.

W  tym  celu powstała przy Instytucie Nauko- 
wej O rganizacji i K ie row nictw a specjalna sekcja 
Pod nazwą „Sekcja Kosztów W łasnych", która 
Przy ścisłej współpracy z Sekcją Rachunkowości

ma u ła tw ić szerokiej rzeszy p rak tyków  racjonalne 
rozwiązanie tych  zagadnień w  poszczególnych 
warsztatach pracy.

Rozprowadzenie kosztów przedsiębiorstwa w  
dotychczas omówionych klasach jednolitego p la ­
nu kont m iało na celu ich właściwe zaklasyfiko­
wanie i zgrupowanie na odpowiednim koncie księ. 
gi zasadniczej. W ykorzystanie uwidocznionych 
kosztów w  klasie drugiej czy czwartej ma szcze­
gólne znaczenie przy ka lku lac ji, przy rozważaniu 
k tóre j przedmiotem zasadniczym są takie koszty, 
ja k  koszty produkcji, sprzedaży, adm inistracji itd. 
Ze względu na charakter kosztów i ich miejsce 
powstawania i ostateczne rozliczenie, okazuje się 
koniecznym sporządzenie przy końcu każdego o- 
kresu tabeli obrazowej, która  powszechnie znana 
je s t pod mianem „arkusza rozliczenia kosztów".

Arkusz rozliczenia kosztów, to jeden z na jży­
wotniejszych tematów dyskusyjnych po dziś dzień 
w  każdym przedsiębiorstwie. N iew ątp liw ie  w ie lu  
z księgowych pragnęłoby korzystać z dobro­
dzie jstw  arkusza rozliczeniowego kosztów i tym  
samym przedstawić m iarodajne i istotne procen­
towe stawki narzuceniowe dla celów ka lku lacy j­
nych w  przedsiębiorstwie. N iestety rozliczenie 
kosztów i sprecyzowanie w yn ikó w  procentowych 
będzie ty lko  wówczas możliwe, jeże li całokształt 
aparatu działu rachunkowości będzie ściśle har­
monizował z innym i działami, tj. przede wszyst­
k im  na odcinku dostarczania takiego podstawowe­
go materiału, k tó ry  um ożliw i osiągnięcie omawia­
nego celu.

Rozwiązanie tych spraw jest zależne od:
1. znajomości kosztów i ich podziału,
2. um iejętności zbieraniu kosztów,
3. właściwego rozliczenia kosztów w/g. usta­

lonych naukowych zasad.
Zanim więc przystąpim y do praktycznego zo­

brazowania arkusza rozliczeniowego kosztów, po­
staramy się w p ie rw  omówić w yżej wspomniane 
punkty.



Czek 1

Czek —  (check, chèque, Scheck) jes t dokum entem , 
w  k tó ry m  w ystaw ca  poleca bankow i (trasa tow i), aby oso­
bie w  czeku w ym ie n io n e j (rem itentow i) lub  na je j z le­
cenie w y p ła c ił określoną sumę pieniężną z dobra (w ie ­
rzyte lności), ja k ie  w ystaw ca  posiada u trasata.

Nazwę czeku w yw odzą je d n i od domu bankie rsk iego  
z,ecca we W enecji, znanego szeroko w  p ie rw sze j poło­
w ie  X V i w., in n i od przekazów  k ró ló w  ang ie lsk ich  w y ­
s taw ianych  na skarbiec —  exchequer.

Z W łoch , gdzie na tra fiam y na najstarsze, pochodzące 
z X V 'w . dokum enty czekowe, przenosi się jego używanie 
do H o la n d ii (X V II w.), a stamtąd do A n g lii,  k tó ra  stała się 
w ręcz k lasycznym  k ra je m  tego surogatu pieniądza. K to  
p łaci czekiem  jes t ,.gentlem an", k to  p łac i go tów ką  jes t 
ty lk o  „m a n ". Z A n g lii rozpow szechn ił się czek na ko n ­
tynent eu rope jsk i i am erykański, gdzie w  d rug ie j po ło ­
w ie  X IX  stu lecia  sta ł się powszechnym  środkiem  p ła tn i­
czym. W  m iarę ja k  ro la  jego w  życ iu  gospodarczym  za­
czynała wzrastać, obró t nim, regu low any zrazu praw em  
zw ycza jow ym , należało u jąć  w  ram y p raw a pisanego. 
P ierwsza w ys tą p iła  na tę drogę A ng lia , w yda jąc  w  r. 1882 
ustawę czekową. Dobrze rozw in ię te  w  ówczesnym  już  
okresie po jęc ia  p raw a w ekslow ego zac iąży ły  w yraźn ie  
na now e j ustaw ie, k tó ra  czek nazyw a w ręcz w ekslem  
p ła tnym  posiadaczow i za okazaniem. Ten fakt, że praw o 
czekowe ro zw ija ło  się do ostatn ich czasów na tle  p raw a 
w ekslowego, na leży  m ieć zawsze na uwadze czyta jąc 
także po lsk ie  ustaw odaw stw o czekowe.

Używanie czeku w  stosunkach m iędzynarodow ych 
i  n ieun ikn ione  ko liz je , ja k ie  pow staw a ły  na tle  odm ien­
nych  przepisów  w  poszczególnych państwach, u ja w n iły  
w ne t konieczność unorm ow an ia  tego stanu na p łaszczy­
źnie m iędzynarodow ej. Początek a kc ji w  tym  k ie ru n ku  
da ły  rezo luc je  ko n fe re n c ji haskie j w  ro k u  1912 i  na n ich  
też oparło  się rozporządzenie Prezydenta R. P. z dn ia  18. 
A l. 1924 r. o p raw ie  czekowym . Ponieważ rezo luc je  n ie  
ro zw ią zyw a ły  w szystk ich  zagadnień, in ic ja ty w ę  w  duchu 
aalszej u n if ik a c ji pod ję ła  L iga N arodów . O wocem  te j 
pracy, w  k tó re j b ra ła  udzia ł także Polska, b y ło  podpisa­
nie przez 29 państw  w  r. 1931 konw ency j genewskich.
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Czek 2

W  oparc iu  o tezy  w  n ich  zawarte, ukazała się ustawa 
z dnia 28. IV . 1936 (Dz. U. R. P. N r  37/28), k tó ra  obow ią ­
zuje po dzień dzisiejszy.

Powstanie czeku w iąże się z depozytam i, ja k ie  ku p cy  
sk łada li u  bank ie rów  średniow iecznych. Polecenie w y ­
dania depozytu okaz ic ie low i k w itu  depozytowego' rozpo­
w szechniło  się z up ływ em  czasu i p rzyb ie ra ło  ta k  roz ­
m a ite  fo rm y, że może być  uważane za p ie rw ow zó r czeku. 
Kupcom , k tó rz y  się n im  pos ług iw a li, zapew nił w ygodny  
i bezpieczny sposób re gu lac ji ich  zobowiązań. Jego 
znaczenie dla gospodarki społecznej wzrasta jednak 
szczególnie od tego czasu, k ie d y  prócz w y p ła t go tów ko ­
w ych  poczę ły  po jaw iać  się po lecen ia p rze lew u z kon ta  
na kon to , k tó re  pozw ala ją  na ograniczen ie obiegu p ie ­
niężnego w zg lędn ie  użyc ie  w o ln ych  zasobów na k re d y ty  
p rodukcy jne .

Z do lnym  do w ys ta w ie n ia  czeku jest każdy, k to  po ­
siada zdolność do dzia łań p raw nych  i ma złożone w  banku  
(PKO, K K O , spółdzie ln i k re d y to w e j) pieniądze, k tó ry m i, 
zgodnie z w yraźną łu b  dorozum ianą umową, może roz­
porządzać za. pośrednictw em  czeku.

Od zgłaszającego się o o tw arc ie  takiego kon ta  k lien ta  
bank p rzy jm u je  w zó r podpisu, na podstaw ie k tó rego bę­
dzie dokonyw a ł w y p ła t w zg lędn ie  prze lew ów , om aw ia 
z n im  ogólne w a ru n k i ob ro tu  czekowego, a w ięc nazwę 
konta, oprocentow anie ( ja k k o lw ie k  rachunk i czekowe są 
w  przeważające j w iększości bezprocentowe) ewent. p ro ­
w iz ję , w ysokość jednorazow e j w y p ła ty , sankcje  bankow e 
za w ys taw ian ie  czeków  z b rak iem  pokryc ia , pos ług iw an ie  
się p rze lew am i zb io row ym i, te leg ra ficznym i, w ysokość 
m in im alnego salda tzw . w k ła d k i z a w iązkow e j itd . cfraz 
w ręcza m u  b la n k ie ty  czekowe, b la n k ie ty  zleceń prze lew u, 
k tó ry m i odtąd w in ie n  się pos ług iw ać w  dyspozycjach na 
bank.

N ie m n ie j polecenie pisemne, w ystaw ione  n ie  na fo r ­
m u la rzu  przez bank przepisanym , zostanie przez bank w y ­
konane, je ś li zaw iera isto tne  znam iona czeku, przepisane 
ustawą.

Do ty c h  is to tnych  znamion, k tó re  w y lic za  art. 1 us taw y 
czekow ej, należy: (

1. nazwa „c z e k " w  samym tekście  (a w ięc n ie  na

Kartoteika Tyg. Gosp. 22/47 — 42



Czek 3

nag łów ku) dokum entu, w  języku , w  ja k im  go w y ­
staw iono,

2. bezw arunkow e polecen ie zapłacenia oznaczonej 
sum y pieniężnej,

3. nazw isko osoby, k tó ra  ma zapłacić (trasata),
4. oznaczenie m ie jsca p ła tności,
5. oznaczenie da ty  i m ie jsca w ystaw ien ia  czeku, 
ć. podpis w ys ta w cy  czeku.

W zór czeku.
Grzbiet
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Stanislam W ystawca

Ja k k o lw ie k  b ra k  jednego z pow yższych sk ładn ików , 
k tó re  n iekoniecznie muszą pochodzić od jedne j osoby, 
d y s k w a lif iku je  zasadniczo dokum ent ja ko  czek, to jednak 
w  b raku  osobnego oznaczenia, m iejsce w ym ien ione  obok 
nazw iska trasata uważa się za m iejsce p łatności, w  b raku  
zaś tak iego oznaczenia, czek jes t p ła tn y  w  m ie jscu  w y ­
staw ienia. Trasatem  może być  je dyn ie  bankie r, chyba 
że czek zosta ł w ys ta w io n y  łub  jes t p ła tn y  poza granicam i 
k ra ju . Bankieram i w  m yśl p raw a czekowego mogą być:

a) państw ow e lu b  samorządowe zak łady k re d y to w e  
i kasy oszczędności,

b) przedsięb io rstw a bankow e z w y ją tk ie m  ka n to ró w  
w ym ia n y  i  zak ładów  zastawniczych.

Data, k tó ra  zosta ła w ym ien iona  na czeku, ja ko  data 
jego w ystaw ien ia , n ie  zawsze musi odpowiadać dacie dnia, 
w  k tó ry m  go fak tyczn ie  w ystaw iono . M oże od n ie j w y ­
biegać w  przyszłość (czek antydatowany) lu b  w  prze­
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szłość (czek pos t dato wany ). N ie  uchyb ia  to  ważności 
czeku, jednak w  p ie rw szym  w ypadku, ze w zględu na po­
dobieństwo tak iego  czeku do weksla, podlega on ta k ie j 
samej ja k  w ekse l opłacie stem plow ej. O  ile  w ypadek 
p ie rw szy  spo tyka  się raz po raz w  p rak tyce  bankow ej, 
o ty le  d rug i jest rzadkością. Stosuje się go je dyn ie  w  celu 
skrócen ia  te rm inów  do przedstaw ienia. Zobow iązanie 
trasata wobec w ys ta w cy  do w yp łacen ia  czeku pow sta je  
z chw ilą  w ys taw ien ia  czeku i  jes t n iezależne od „p rz y ję ­
c ia " —  akceptacji, ja k  to ma m ie jsce p rzy  w ekslu .

Jako upraw n ioną do odb io ru  sum y czeku można podać:
1. określoną osobę (rem itenta) z dodaniem  zastrzeże­

n ia  „na  zlecen ie" Hub bez tak iego  zastrzeżenia —  
czek ta k i można przenosić przez indos,

2. określoną osobę z dodaniem  zastrzeżenia „n ie  na 
z lecen ie" lu b  innego równoznacznego (rekta - czek). 
W praw dz ie  m im o zakazu indosowania ta k i czek 
jes t przenośny jednak  ze skutkam i p rze lew u (prze­
le w  wg. kodeksu zobowiązań),

3. okazicie la.
Czek, w  k tó ry m  obok nazw iska osoby podano „ lu b  

okaz ic ie low i", ja k  rów n ież czek n ie  w skazu jący kom u ma 
być  uiszczona zapłata, uważa się za czek na okazicie la. 
Jeśli w yp isana na czeku kw o ta  cy frow a  jes t niezgodna 
z kw o tą  lite row ą , czek w ażny jest na kw o tę  lite row ą . Je­
ś li k w o ty  zosta ły  napisane k ilk a k ro tn ie  cy fra m i lub  l i te ­
ram i, czek w ażny jest na kw o tę  mniejszą. Czek jest zaw ­
sze p ła tn y  za okazaniem  i  w szelką w zm iankę przeciw ną 
uważa się za n ie  napisaną. Za jego  w yp ła tę  odpowiada 
wobec posiadacza wystaw ca, od odpow iedzia lności te j 
w ystaw ca zw o ln ić  się n ie  może.

W szys tk ie  prawa z czeku m ożna przenosić przez tak  
zw any  indos, tj. ośw iadczenie ze s tro n y  posiadacza (indo- 
santa), k tó ry m  przenosi on na inną osobę (indosatariusza) 
p raw a w yn ika ją ce  z czeku, Indosatariusz może uzyskane 
p raw o przenosić dalej przez indos. Indos pow in ien  być 
nap isany na czeku (najczęściej na jego odw ro tne j stronie) 
lu b  na złączonej z n im  ka rc ie  dodatkow ej (alongé —  p rzy- 
d łużku) i  podpisany przez indosanta. Indos, k tó ry  n ie  za­
w ie ra  nazw iska indosatariusza, a ty lk o  sam podpis in d o ­
santa, je s t indosem in  blanco. Ponieważ indos ta k i można 
b y  pomytdc ła tw o  z poręczeniem, ustjawa przew idu je , że in-
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Czek 5
dois in b lanco w ażny jest ty lk o  w tedy, k ie d y  został um iesz­
czony na odw ro tne j s tron ie  czeku lub na p rzyd łużku . In ­
dos w in ie n  być  bezw arunkow y. N iew ażny jest indos czę­
śc iow y. Posiadacz czeku, je że li os ta tn i indos je s t in  
blanco, może:

ł.  w ype łn ić  indos nazw isk iem  w łasnym  lub innej 
osoby,

2. indosować czek dale j in  blanco lub na inną osobę,
3. przenieść czek na inną osobę bez w ype łn ien ia  in ­

dosu in  blanco i bez indosowania, tj. po p ros tu  w rę ­
czyć czek inne j osobie.

Za prawnego posiadacza czeku przenośnego przez in ­
dos będzie uw ażany ten, k to  m ając czek, w ykaże  swoje 
praw o n ieprzerw anym  szeregiem indosów, chociażby 
ostatni indos b y ł in  blanco (tz. legitymacja formalna). 
Przekreślone indosy uważa się w  tym  względzie za n ie ­
istniejące. O dpow iedzia lność indosanta rozciąga się 
w  braku  przeciwnego zastrzeżenia na zapłatę czeku. Przez 
zabronien ie dalszego Indosow ania może się on od te j od­
pow iedzia lności uchy lić , a le ty lk o  wobec następnych in- 
dosatariuszy.

R ozm iary odpow iedzia lności indosantów  wobec posia- 
dacza są odm ienne w  zależności od tego, czy n a b y li 
p raw a z czeku przez indos (w łaśc iw y  lub  zastępczy) czy 
też w  fo rm ie  przelewu. W  p ierw szym  w ypadku  n ie  mogą 
wobec posiadacza zasłaniać się zarzutam i opa rtym i na 
sw ych stosunkach osobistych z w ystaw cą (lub posiada­
czami poprzedn im i w  d rug im  przypadku mogą b ron ić  się 
zarzutami, ja k ie  p rzys łu g iw a ły  ich  poprzednikom .

Indos dokonany po proteście lub po równoznacznym  
stw ierdzen iu  albo po u p ływ ie  te rm inu  do przedstaw ienia 
ma ty lk o  sku tk i zw yk łego  prze lew u cesji. W  razie doko­
nania indosu bez daty, presum uje się, że indos dokonany 
został przed protestem.

Zapłatę czeku można zabezpieczyć poręczeniem  cze­
ko w ym  (awal), k tó re  może do tyczyć całe j sum y 'lub je j 
części. Poręczenie umieszcza się na czeku lub p rzyd łużku , 
w inno  ̂ zaw ierać w yraz  „poręczam " lub  równoznaczny 
i podpis poręczycie la  (awallisty). Sam podpis na przednie j 
s tron ie  czeku uważa się za poręczenie, w y jąw szy, gdy jest 
to podpis w ystaw cy. Poręczenie wonno wskazyw ać za 
kogo się ręczy, w  p rzec iw nym  razie p rzy jm u je  się, że po-

Kartoteka Tyig. Gosp. 22/47 — 45



Czek 6

ręka d o tyczy  w ystaw cy. Poręczenie jest ważne, choćby 
zobowązanie osoby, za k tó rą  ręczy, b y ło  nieważne.

Z is to ty  czeku w yn ika , że jest on nam iastką pieniądza 
i  ja k o  ta k i n ie  pow in ien  zb y t długo obiegać. W  ty m  celu 
ustawodawca zakreś lił pew ne te rm iny , w  ram ach k tó ­
rych  w in ien  być p rzedstaw iony u trasata, gdyż w  prze­
c iw nym  razie pozbyw a się swego charakte ru  czeku a sta je 
się skryp tem  dłużnym . T e rm in y  te wynoszą:

10 dni, je ś li czek jest w ys ta w io n y  i p ła tn y  w  tym  samym 
k ra ju ,

20 dni, je ś li w ys ta w io n y  jes t w  in n ym  k ra ju  n iż  ten, 
w  k tó ry m  jest p ła tny ,

70 dni, je ś li w y s ta w io n y  i  p ła tn y  jes t w  2 różnych czę­
ściach św iata, p rzy  czym  państwa basenu śród­
ziem nom orskiego uważa się za położone w  jedne j 
części świata.

O blicza się te te rm in y  w  ten sposób, że za dzień po­
czą tkow y uważa się dzień w skazany w  czeku jako  data 
w ystaw ien ia . P rzy czekach an tyda tow anych  czek p ła tn y  
jest w  dn iu  przedstaw ienia. Przedstaw ienie w  izb ie  roz­
rachunkow e j jes t równoznaczne z przedstaw ien iem  do 
zapłaty.

Trasat, je ś li n ie  w iąże go odm ienna um owa z w ys ta w ­
cą, może w yp łac ić  czek pom im o u p ły w u  te rm in u  (dnia po­
czątkowego do niego się n ie  w licza) do przedstaw ienia, 
jednak ustawodawca w yznaczy ł pewne ryg o ry , k tó re  na­
k ła n ia ją  opieszałego posiadacza do zachowania term inu, 
pod groźbą u tra ty  pew nych p ra w  z czekiem  zw iązanych.

Jednym  z n ich  jes t up raw n ien ie  w ys ta w cy  do odw o ła­
n ia  czeku, tz. zabronien ia  trasa tow i jego w yp ła ty . Dzie je 
się to w  ten  sposób, że w ystaw ca  kom un iku je  trasa tow i 
is to tne cechy czeku, n ie  w y łącza jąc  n r fo rm u la rza  i  po­
leca mu, aby osobie, k tó ra  zg łosi się z czekiem  odm ów ił 
zap łaty. O dw ołan ia  takiego może dokonać każde j ch w ili, 
jednak skuteczne jes t ono dop iero  po te rm in ie  do przed­
staw ienia. T erm inu  tego n ie  uw zg lędn ia  się je dyn ie  w te ­
dy, k ie d y  odw ołan ie  do tyczy  czeku w ystaw ionego  na 
nazw isko lub  zlecenie, a w ystaw ca przesła ł go bezpośred­
n io  trasa tow i, k tó ry  po lecen ia jeszcze n ie  spełn ił. Jeśli 
m im o ważnego odw o łan ia  trasat dokona ł w ypa ty , ponosi 
za to  pełną odpow iedzia lność wobec w ystaw cy.
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Zaprezentow any do zap ła ty  czek zostaje w  banku zba­
dany pod względem  fo rm a lnym ; p rzy  czeku przenośnym  
przez indos zwraca się szczególną uwagę na p raw id łow ość 
szeregu indosów  (nie podp isów  indosantów). Jeśli od ­
pow iada w ym ogom  przepisanym  ustawą, wówczas za w y ­
daniem  czeku pokw itow anego  przez posiadacza następuje 
w yp ła ta- Zdarza się, że p rzy  czeku na okazicie la, zw łasz­
cza p rzy  w iększych  w yp ła tach , bank przed dokonaniem  
w y p ła ty  w ym aga od posiadacza przedstaw ien ia dowodu 
osobistego. Żądanie to  n ie  sto i w  sprzeczności z prawem  
czekowym , gdyż polecenie w y p ła ty  „o k a z ic ie lo w i"  zw a l­
n ia  bank je dyn ie  od obow iązku  badania ja ką  drogą (le­
galną łub  nie legalną) dosta ł się czek do rą k  posiadacza, 
n ie  zw a ln ia  natom iast go od zachowania p rzy  sw ych czyn­
nościach staranności sum iennego kupca. In n ym i s łow y, 
bank w yp ła c i czek oka z ic ie lo w i n ie  badając jego  u p raw ­
n ień  do czeku, chce jednak  w iedzieć kom u go p łac i. Po­
siadacz n ie  może odm ów ić p rzy ję c ia  zap ła ty  częściowej, 
w te d y  jednak zachow uje czek p rz y  sobie, a trasa tow i w rę ­
cza osobne pokw itow an ie .

Jeśli m im o przedstaw ien ia czeku 'we w ła śc iw ym  czasie 
trasat odm ów ił zap łaty, np. z pow odu  b raku  po k ryc ia  na 
konc ie  w ystaw cy, wówczas posiadacz, chcąc zapewnić 
sobie tz. „zw ro tn e  poszuk iw an ie", t j.  dochodzenie p re ­
te n s ji z czeku p rzec iw ko  indosantom  i w ystaw cy, w in ien  
czek zaprotestować. Protest je s t to  urzędowe stw ierdze­
n ie  ze s trony  notariusza, że osoba, p rzec iw  k tó re j protest 
zosta ł dokonany, n ie  uczyn iła  zadość wezwaniu-. P rote­
stu na leży dokonać na odw ro tne j s tron ie  czeku lu b  przy- 
d łużku  w  te rm in ie  ważności czeku, a w  razie przedstawię-, 
n ia  czeku w  osta tn im  dn iu  term inu, w  p ie rw szym  dn iu  po­
wszednim , po n im  następu jącym . ' Za równoznaczne z 
protestem  n o ta ria ln ym  tra k tu je  ustawa ośw iadczenie tra ­
sata na czeku (nie na p rzyd łużku ) datowane i w ym ie n ia ­
jące dzień p rzedstaw ien ia  stw ierdzające, że przedstaw io­
n y  we w ła śc iw ym  czasie czek n ie  zosta ł w yp łacony . O- 
św iadczenie tak ie  może w ydać  rów n ież izba rozrachun­
kowa.

O d obow iązku protestu, ja ko  w a ru n ku  zw rotnego po­
szukiw ania, może posiadacza zw o ln ić  -wystawca, indosant 
łub poręczyc ie l przez zastrzeżenia „bez kosz tów " „bez 
p ro tes tu " lu b  równoznaczne.
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Za w ys taw ien ie  czeków z b rak iem  p o k ryc ia  bądź 
w sku tek  tego, że w ystaw ca n ie  m ia ł u  trasata potrzebnego 
funduszu do rozporządzenia bądź przez to, że po w ys ta ­
w ien iu  czeku rozporządził pokryc iem , odpow iada w y ­
stawca c y w iln ie  i karn ie . O dpow iedzia lność c y w iln a  roz- 
ciąga się na w szelką szkodę wobec posiadacza, co n a j­
m n ie j zaś pow in ien  m u zapłacić odsetki w  w ysokośc i 
G% od sum y n ie p o k ry te j. Roszczenia te przedaw nia ją  
się z up ływ em  la t trzech. N iezależnie od tych  następstw, 
n iesum ienny w ystaw ca  naraża się na karę w ięz ien ia  od 
la t 2 i grzywnę.

O niezapłaceniu czeku w in ie n  posiadacz zaw iadom ić 
swego indosanta i  w ystaw cę w  ciągu czterech dn i powsze- 

■ dnich, następu jących po dn iu  protestu, a w  przypadku 
zastrzeżenia ,, bez kosztów  —  po dn iu  przedstaw ienia. 
Każdy indosant, o trzym aw szy tak ie  zaw iadom ienie, w i­
n ien ze swej s trony  w  ciągu dw óch dni powszednich za­
w iadom ić swego poprzedn ika i tak  ko le jno  aż do w ys ta w ­
cy. O bow iązek ten, zw any no ty f ikac ją , . ma na ce lu  po­
w iadom ien ie  w szystk ich  czekowo - zobow iązanych, aby 
m ie li możność zabezpieczyć swe prawa- Zaw iadom ien ia  
można dokonać w  ja k ik o lw ie k  sposób naw et przez proste 
odesłanie czeku. K to  obow iązku tego nie w ykona, nie 
trac i p raw  z czeku, odpow iada jednak  za szkodę spowodo­
waną przez swe n iedba lstw o. Ponieważ w szystk ie  osoby 
z czeku zobowiązane odpow iada ją  wobec posiadacza so­
lida rn ie , może on dochodzić roszczeń przec iw  jednemu, 
k i lk u  lub  w szys tk im  d łużn ikom  bez potrzeby zachowania 
porządku, w  ja k im  się zobow iąza li. Tak ie  samo praw o 
ma każdy d łu żn ik  czekowy, k tó ry  czek w y ku p ił.

Posiadacz czeku może żądać od zobowiązanego zw ro t­
nie:

1. n iezapłaconej sum y czekowej,
2. odsetek w  w ysokości 6% lub ustawowych,
3. kosztów  protfestu i dokonanych zawiadomień,
4. p ro w iz ji kom isow e j w  w ysokości 1/6%,
5. innych  kosztów.
K to  czek w y k u p ił może żażądać w szystk iego co sam 

zap łac ił a ponadto kosztów  w łasnych ; p rzys ługu je  m u po­
nadto praw o przekreślen ia  w łasnego indosu i  indosów  
następnych- Roszczenia z ty tu łu  zw rotnego poszukiw an ia
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/• Podział kosztów.

W szystkie koszty przedsiębiorstwa podzielić 
możemy na koszty, które mają charakter stały, 
zmienny albo mieszany.

Do kosztów stałych zaliczamy takie, które u- 
trzym ują się na równym  poziomie bez względu 
na ewtl. wahanie podstawowej działalności przed­
siębiorstwa. Przykładem takich kosztów będą np. 
płace urzędników adm inistracyjnych, ubezpiecze­
nia, czynsz dzierżawny, podatek od nieruchomości, 
od loka li, odpisy umorzeniowe składników ma­
ją tkow ych stałych itp.

Koszty zmienne natomiast zależne są od za­
kresu działalności, a więc przy wzmożonej pro­
dukc ji wzrastają, przy zmniejszeniu natomiast ma­
leją. Tutaj zaliczać będziemy tego rodzaju w y ­
datki, ja k  np. pomocniczą robociznę, świadczenia 
społeczne, koszty prądu, naprawy obce, m ateria ły 
ruchu i narzędzia, koszty reklamy, portoria, ma­
teria ły  biurowe, koszty przewozu, podatki i dani­
ny zmienne, koszty podróży itp.

Koszty mieszane, zwane również kosztami od­
działowymi, są to tego rodzaju koszty, które mają 
charakter stały i zmienny. Do nich zaliczamy 
przykładowo takie, jak: koszty opału, oświetlenia, 
koszty utrzymania środków transportowych, kosz­
ty utrzymania budynków itp.

Koszty mieszane zaszeregowuje się według 
punktów  powstawania kosztów. Stąd m ówim y 
o takich punktach powstawania kosztów, jak: 
koszty zakupu, koszty produkcji, koszty sprzeda­
ży, koszty administracji, koszty ogólne itp.

2. Zbieranie kosztów.

Zbieranie kosztów ułatw ione jest księgowemu 
dzięki rozprowadzonej klasie drugiej i czwartej 
jednolitego planu kont. W  tych pracach księgowy 
b. często musi być w  stałej współpracy z k ie row ­
nictwem  technicznym, które może mu być bardzo 
pomocne przy w łaściwym  zaszeregowaniu da­
nych kosztów. Szczególne znaczenie posiada to 
zagadnienie przy w łaściwym  w ykorzystaniu  w  
klasie drugiej jednolitego planu kont grupy 27 
„Rozliczenia kosztów” . Okresem obrachunko­
wym przy sporządzaniu arkusza rozliczenia kosz­
tów  jest miesiąc kalendarzowy. Tutaj p rzyk ła ­
dowo zdarzyć się może, że pewien koszt należy 
rozłożyć na k ilka  miesięcy. Księgowy nie zawsze 
będzie świadomy konieczności odpowiedniego 
rozbicia bez wyżej wspomnianej pomocy, — z 
drugiej zaś strony zupełne pominięcie tych spraw 
sprawi niedostateczne w yn ik i arkusza rozliczenio­
wego kosztów powodując błędne założenia kafi- 
kulacyjne.

Technika pracy na odcinku zbierania kosztów 
może dysponować materiałem podkładowym  sta­
łym, tzn. według ogólnie p rzy ję tych zasad czy 
zwyczajów w  danym przedsiębiorstwie, — może 
być uzupełniana materiałem raportowym  — spra­
wozdawczym z poszczególnych komórek przed­
siębiorstwa, —  albo też może być oparta o pewne 
liczby statystyczne, które u ła tw ią  trafne zbieranie 
kosztów na poszczególnych kontach księgi g łów ­
nej.

3. Właściwe rozliczenie kosztów

Arkusz rozliczeniowy kosztów przewiduje w 
ogólnym swym zarysie rozbicie wykazanych kosz­
tów  w klasie czwartej jednolitego planu kont na 
miejsce powstawania tych kosztów. W  jednej z 
pionowych kolum n tego arkusza rozliczeniowego 
przewidziana jest kolumna na uzasadnienie pod­
stawy przeprowadzonego podziału. W  tym za­
kresie odróżniamy metodę bezpośrednią i pośre­
dnią podziału.

Pierwsza metoda jako najprostsza przerzuca 
na poszczególne miejsca powstawania kosztów 
liczby księgowe, które w większości wypadków 
dotyczą kosztów pojedyńczych, a w ięc np. jedne­
go rodzaju produkowanych wyrobów. Ma to 
miejsce przede wszystkim  w  mniejszych przedsię. 
biorstwach lub w  tych, które ograniczają się do 
pojedynczej, jednotorowej produkcji.

Przykładowo bezpośredni podział może mieć 
miejsce przy następujących kosztach:

L,:p. Rodzaj kloisztów Podstawa podziału

1. Surowce kon tro la  zużycia
2. Obróbka obca fa k tu ry  dostawców
3. Robocizna lis ty  w yp ła t
4. U rlo p y  robotnicze lis ta  u rlopów
5. M a te ria ły  do- ko-nser-

w acji i  napra wy kon tro la  zużycia
6. Narzędzia itp . kon tro la  zużycia
7. Podatki pokw itow ania
8. Podróże, przejazdy rozliczenia z podróży

Metoda pośrednia rozliczenia kosztów polega 
na zastosowaniu pewnych kluczy podziałowych. 
Przykłady stosowania różnego rodzaju kluczy daje 
nam poniższa tabelka:

L. p. Rodzaj kosztów Podstawa podziału

1. Ubezpieczenia społeczna robocizna pośrednia 
i  bezpośrednia

2. Uposażenie w ładz

3.
p r zedsięb io rstw a zakres czynności

Świadczenia umowne ilość pracow ników
4. Koszty prądu zużyty prąd w  K W h

Ubezpieczeni a rzeczo we
(ilość żarówek)

5. wartość ob iektu
6. Umorzenie wartości

teren, i  budow li pow ierchm a w n r
7. Umorzenie wartości

8.
masiziyin wartość maszyn

Podaitek obrotow y ¡obroty sprzedaży
9. Koszty utrzym ania

10.
biura fabrycznego robocizna bezpośrednia

Badania techniczne produkcja

Obliczenia kosztów metodą pośrednią dokonu­
jem y przy pomocy posługiwania się specjalnymi 
kartam i podziału kosztów, dla każdego rodzaju 
oddzielnie.
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Dla przykładu wiemy, że ubezpieczenia spo­
łeczne wynoszą przeciętnie około 15% robocizny. 
Obliczając od poszczególnych sum wypłaconej 
robocizny stw ierdzony procent, uzyskujem y przy­
padające koszty ubezpieczeń społecznych na dane 
miejsca powstawania kosztów, które wpisujem y 
do arkusza rozliczeniowego kosztów.

Przykład: W ypłacona robocizna za m iniony 
miesiąc wynosiła zł. 72.900,— , ubezpieczenia spo­
łeczne zł. 10.700,— .

Stosunek procentowy ubezpieczeń w  porówna­
niu do robocizny wynosi 14,68% (z zaokrągleniem 
do jednego miejsca za przecinkiem 14,7%). O b li­
czając tak i procent od robocizny, powstałej w  po­
szczególnych miejscach powstawania kosztów u- 
zyskamy przypadające dla danych miejsc sumy 
ubezpieczeniowe.

Karta podziału kosztów ■ m  ¡miesiąc ............................ 1 9 ____
R o d z a j  k o s z t ó w :  Ubezpieczenia społeczne 
Klasa 4 Grupa 41 Podstawa podziału: robocizna

L .p . M iejsca kosztów Robocizna Procent 17,7

1. Plaice i budynki 1,000,— 147„—i
2. W arsztaty naprawcza 4.20D — i 617,—
3. K o tłow n ia 1.600,—! 235,—
4. O ddział p rodukc ji A. 24.500,*— 3,(601,—■
5. Oddiziiial p ro du kc ji B. 31.4CO,— 4.615 —
6. Ogólne koszty sprze-
7. dąży 7.500,— 1.102,—

Ogólne koszty adm ini-
s trac ji 2.700,— 383,—

72.900,'— 10,700,—

mgr M, N ow ick i

Wyjaśnienia w sprawach skarbowych
Podatek od wynagrodzeń w  przedsiębiorstwach 

instalacyjnych.
W  przedmiocie obliczenia podatku od wyna­

grodzeń pracowników  sezonowych obowiązują od 
dnia 1 lipca 1946 r. nowe przepisy stanowiące, 
iż ,, za pracow ników  sezonowych uważa się pra­
cow ników  zatrudnionych na robotach publicz­
nych, ziemnych i brukarskich w  przedsiębior­
stwach budowlanych, w  żegludze śródlądowej 
i przy spławie".

Zmiana przepisów polega na skreśleniu w  ust. 
3 § 20 dotychczasowego rozporządzenia w yko ­
nawczego słów: „jeże li roboty trw a ją  nie dłużej 
niż 8 miesięcy w  ciągu roku oraz, jeżeli umowa o 
pracę zastrzega sezonowy charakter zatrudnienia, 
a pracownik przed liub po upływ ie  okresu sezo­
nowej pracy nie jest u tego samego pracodawcy 
zatrudniony przy innych pracach".

W skutek skreślenia, powyższych ograniczeń 
wszyscy zarówno sezonowi pracownicy fizyczni 
ja k  i umysłowi, tj. zatrudnieni na robotach pu­
blicznych, ziemnych i brukarskich, w  przedsię­
biorstwach budowlanych, w  żegludze śródlądowej 
i przy spławie, bez względu na okres zatrudnienia 
w ciągu roku kalendarzowego, umownego zastrze­
żenia sezonowego zatrudnienia, charakteru zatru­
dnienia, korzystają  z ulgowego obliczania podat­
ku w  sposób określony w  ust. 2 § 20 rozporządze­
nia m inistra skarbu z dnia 1 marca 1946 r,: „w  ce­
lu ustalenia w łaściwej podstawy do znalezienia 
stopy procentowej podatku przy wypłacie pra? 
cownikom sezonowym należy takie wynagrodzć- 
uie obliczać w  stosunku rocznym, mnożąc: 

sumę w yp ła ty  dziennej przez 200 
sumę w yp ła ty  tygodniow ej przez 34 
sumę w yp ła ty  miesięcznej przez 8

W  pojęciu przfedsiębiorstw budowlanych nie 
urieszczą się przedsiębiorstwa instalacyjne (rów- 
uież elektrotechniczne), zajmujące się prowadze- 
uiem robót insta lacyjnych w  zakresie kanalaliza- 
cYjno-wodociągowym, centralnego ogrzewania, 
Urządzeń elektrycznych itp.

W  przeciw ieństw ie bowiem do przedsiębiorstw 
ściśle budowlanych, pracujących z reguły w  okre­
sie sezonu budowlanego, a w iec z isto ty swej se­
zonowych —  przedsiębiorstwa instalacyjne nie 
mają charakteru sezonowego, gdyż czynności na­
leżące do ich zakresu działania mogą być w yko ­
nywane w  okresie pełnego roku, niezależnie od 
warunków  atmosferycznych.

Z tych względów nie można ze strony władz 
skarbowych liczyć na rozszerzenie zasad oblicza­
nia podatku od wynagrodzeń pracow ników  sezo­
nowych również na wynagrodzenia pracowników 
przedsiębiorstw instalacyjnych zwłaszcza wobec 
ostatnich zmian wprowadzonych dekretem z dnia 
19 listopada 1946 r. o zmianie dekretu z dnia 18 
sierpnia 1945 r. o podatku od wynagrodzeń, w  
którym  wobec podwyższenia m inimum E gzysten­
c ji do 72.000 zł i znacznego obniżenia skali podat­
kow ej ja k  i złagodzenia progresji, obciążenie po­
datkiem od wynagrodzień zmalało.

Zwolnienie od podatku od wynagrodzęń w yrów ­
nania żywnościowego.

P. T. —  Gdynia. Ekw iw a lenty wypłacane p ra ­
cownikom  z ty tu łu  niezrealizowania kart żywno­
ściowych nie podlegają podatkow i od w ynagro­
dzeń, jeżeli jako świadczenia równowartości n ie­
doborów aprow izacyjnych odpowiadają warun­
kom przewidzianym w  § 1 p, 1) zarządzenia m in i­
stra skarbu z dnia 26 października 1946 r „  k tó ry  
zwalnia od podatku wartość a rtyku łów  spożyw­
czych dostarczonych od dnia 1 stycznia 1946 r. 
przez pracodawców w  zastępstwie insty tucy j a- 
prow izacyjnych w  granicach przewidzianych, na 
ka rty  zaopatrzenia odpowiednich kategorii p rzy­
dzia łów urzędowych pracownikom, k tó rym  w 
m yśl zarządzenia m inistra aprow izacji i handlu 
przysługuje zaopatrzenie kartkowe.

Skoro jednak pracownikom nie wypłaca się 
równowartości niezrealizowanych ka rt żyw no­
ściowych, lecz pobierają oni na podstawie uk ła ­
du zbiorowego pracy, niezależnie od przydzielo­
nych im  ka rt żywnościowych, które sami realizują
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w punktach rozdzielczych —  wyrównanie żywno­
ściowe według z góry ustalonych —  w  zbiorowym 
układzie pracy —  norm bez względu na to, w ja ­
k im  stopniu pracownicy korzystają z przydziałów 
urzędowych na posiadane przez nich ka rty  żyw ­
nościowe, to świadczenia takiego wyrównania 
żywnościowego nie podpadają pod powołane w y ­
żej postanowienia § 1 p. 1) zarządzenia m inistra 
skarbu z dnia 26 października 1946 r. i stanowią 
wynagrodzenia podlegające opodatkowaniu po­
datkiem od wynagrodzeń.

Danina Narodowa.
M. S. — Opalenica. Żądanie Urzędu Skarbo- 

wego jest uzasadnione. A rt. 37 dekretu o daninie 
narodowej przewiduje wprawdzie dwa rodzaje 
bon ifika ty  w  wysokości 25% wym ierzonej daniny, 
jednak § 3 tegoż art, postanawia, że przy zbiegu 
dwu ty tu łó w  do bon ifika ty  służy praw.o do boni­
fika ty  ty lko  z jednego ty tu łu . Bonifikata nie mo­
że zatem przekraczać 25% wymierzonej daniny 
narodowej (p. „Tygodn ik Gospodarczy" z r. 1946 
—  str. 372).

Wiadomości skarbowe
Scalony podatek obrotowy od produktów  

przemysłu węglowego
Z mocą obowiązującą od dnia 1 kw ie tn ia  1947 

r. wprowadzony został pobór podatku obrotowego 
w  form ie scalonej od sprzedaży produktów  prze­
mysłu węglowego zarówno nabytych w k ra ju  lub 
za granicą (importowanych) ja k  i w ytworzonych 
przez zakłady, zjednoczenia i przedsiębiorstwa, 
objęte Centralnym  Zarządem Przemysłu W ęglo­
wego M inisterstwa Przemysłu i Handlu.

Obowiązek opłacania podatku ciąży na Cen­
tra li Zbytu Przemysłu Węglowego. Scalony p o ­
datek obrotowy wynosi 4% podstawy opodat­
kowania.

Podstawę opodatkowania stanowi obrót, osią­
gnięty przez Centralę Zbytu Produktów Przemy­
słu Węglowego ze sprzedaży produktów  przemy­
słu węglowego.

Scalony podatek obrotowy obejmuje wszyst­
kie fazy obrotów produktam i przemysłu węglo­
wego, dokonanych przez zakłady, zjednoczenia 
i  przedsiębiorstwa, objęte Centralnym Zarządem 
Przemyślu W ęglowego M in isterstwa Przemysłu 
i  Handlu.

Od obrotów w ym ien ionym i produktam i, od 
k tórych  został pobrany scalony podatek obroto­
wy, nie pobiera się oddzielnie podatku obroto­
wego.

Centrala Zbytu Produktów Przemysłu W ęglo­
wego obowiązana jest wpłacać scalony podatek 
obrotowy do te ry toria ln ie  właściwego dla n ie j u- 
rzędu rewizyjnego, zaliczki zaś na tenże podatek, 
za każdy miesiąc w  term inie do dnia 15 następne­
go miesiąca z zastosowaniem stawki podatku w 
wysokości 4% podstawy opodatkowania.

W  związku z powyższym M inisterstwo Skarbu 
poleciło wstrzymać pobór zaliczek na podatek o- 
brotow y na zasadach ogólnych, przypadający od 
obrotów osiąganych począwszy od dnia 1 kw ie t­
nia 1947 r. przez zakłady, zjednoczenia i przedsię­
biorstwa, objęte Centralnym Zarządem Przemysłu 
W ęglowego M in isterstwa Przemysłu i Handlu.

Scalony podatek obrotowy od produktów  
przemysłu hutniczego

Mocą obowiązującą od dnia 1 kw ie tn ia  1947 r. 
wprowadzony został pobór podatku obrotowego 
w  form ie scalonej od sprzedaży w ytw orów  prze­
mysłu objętego Centralnym  Zarządem Przemysłu 
Hutniczego M inisterstwa Przemysłu i Handlu.

Scalony podatek obrotowy pobiera się od 
sprzedaży w ytw orów  przemysłu, objętego Cen­
tra lnym  Zarządem Przemysłu Hutniczegp, zarów­
no nabytych w  k ra ju  lub za granicą (im portowa­
nych) ja k  i w ytw orzonych przez zakłady, zjedno­
czenia i przedsiębiorstwa, objęte Centralnym Za­
rządem Przemysłu Hutniczego M in isterstwa Prze­
mysłu i Handlu.

Cena z ł  5 0 , —

JAK OBL I CZ AĆ
PODATKI

DO CHODOW Y 
OD W YNAGRODZEŃ 
OBROTOW Y
D O DATKI ZA ZWŁOKĘ - 
KOSZTY EGZEKUCYJNE 
OPŁATY SKARBOWE 
TERMINY PŁATNOŚCI

TABELE PODATKOWE
OBOWIĄZUJĄCE OD R. 1947 

OPRACOWAŁ:
M g r  Z . M IE L C A R Z E W IC Z

P O Z N A Ń  1 9 4 7

SKŁAD GŁÓWNY: 
K S I Ę G A R N I A

ZDZISŁAW GUSTOWSKI
POZNAŃ, WIELKA 10

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Obowiązek opłacania scalonego podatku cią­
ży na: Centrali Żelaza i Stali w  Warszawie oraz 
Zjednoczeniu Przemysłu Meta'li N ieżelaznych w 
Katowicach.

Scalony podatek obrotow y wynosi 5%- pod­
stawy opodatkowania. Podstawę opodatkowania 
stanowi obrót osiągnięty przez Centralę Żelaza 
i Stali oraz Zjednoczenia Przemysłu M eta li N ie ­
żelaznych ze sprzedaży w ytw orów  przemysłu 
objętego Centralnym Zarządem Przemysłu Hut-
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niczego M in isterstwa Przemysłu i Handlu.
Scalony podatek obrotowy obejmuje wszyst­

kie fazy obrotów w ytw oram i przemysłu obję­
tego Centralnym Zarządem Przemysłu Hutnicze­
go, dokonanych przez zakłady, zjednoczenia i 
przedsiębiorstwa, objęte Centralnym Zarządem 
Przemysłu Hutniczego M in isterstwa Przemysłu i 
Handlu. Od obrotów w ym ienionym i wytworam i, 
od k tórych  pobrany został scalony podatek obro­
towy, nie pobiera się oddzielnie podatku obroto­
wego.

W  związku z tym  M inisterstwo Skarbu poleciło 
wstrzymać pobór zaliczek na podatek obrotowy 
na zasadach ogólnych, przypadający od obrotów 
osiąganych począwszy od dnia 1 kw ie tn ia  1947 r. 
przez zakłady, zjednoczenia i przedsiębiorstwa 
objęte Centralnym Zarządem Przemysłu H u tn i­
czego M in isterstwa Przemysłu i Handlu.

Centrala Rybna ■— Ryczałty wartości świadczeń 
w  naturze.

Na podstawie art. 2 ust. 6 dekretu z dnia 18 
sierpnia 1945 r. o podatku od wynagrodzeń w 
brzm ieniu ustalonym dekretem z dnia 12 czerwca 
1946 r. M in isterstwo Skarbu usta liło  jednolic ie  dla 
całego Państwa rycza łty  wartości pieniężnej 
świadczeń w  naturze wydawanych pracownikom  
przez „Centralę Rybną" —  Ska z o. o. i wszystkie 
je j oddziały -— w  sposób następujący:

1. wartość miesięczna deputatu pra­
cowniczego =  3.100 zł

2. wartość miesięczna na każdego
członka rodziny =  . 1.550 ,,

Reklam a
1. Kilka uwag zasadniczych na początek.

M ało jest słów w yw o łu jących  tak sprzeczne 
opinie, ja k  słowo „reklam a". Podczas gdy jedni
0 reklamie wyrażają się lekceważąco i pogardli­
wie, inn i o n ie j mówią jako o sprawie w ie lk ie j
1 poważnej. Dla jednych reklama jest „z łem " po­
chłaniającym wiele pieniędzy bez w idocznych re­
zultatów, dla innych nątomiast podstawą rozkw itu  
i powodzenia.

Pewien fabrykant cukierków  zamieszczał k ró t­
ko przed wojną ogłoszenia, k tó rych  tekst brzmiał 
m. in. jak  następuje:

„W iedz o tym, że . . . cukie rk i nie reklamą, 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdo­
bywają ............ “

A  więc, nie reklamą, lecz jakością i ceną chciał 
ów przemysłowiec zdobywać odbiorców —  a jed­
nak umieszczał w  prasie płatne ogłoszenia, stoso­
wał zatem reklamę.

Otóż w  tym  przykładzie zawiera się prawda 
0 reklamie. Można się od nie j odżegnywać, lecz 
stosować ją trzeba. To też gdybyśmy doświad­
czonemu kupcow i stawić chcie li pytanie, czy re­
klama ¡jrzedsiębiorstwu jest potrzebna, byłoby 
to pytanie naiwne. Idzie jedynie o to, czy rek la ­
ma straciła swą wartość i swoje uzasadnienie w 
ustroju gospodarczym obecnym.

Dla orientacji podaje się ilościowy i jakościo­
w y wykaz a rtyku łów  wchodzących w  skład depu­
tatu: mąka 7 kg, kasza 4 kg, mięso 3 kg, smalec 1 
kg, masło 1 kg, cukier 5,5 kg, marmelada 3 kg, her­
bata 2,5 dkg.

Ryczałt nie obejmuje bezpłatnych przydziałów 
nieregularnych dorsza, k tó rych  wartość należy 
doliczyć do rycza łtu  w  przypadku przydziału — 
po cenach w olnorynkow ych.

Zasada powyższa dotyczy świadczeń w  natu­
rze wydawanych pracownikom  i członkom rodzin 
za okres od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 1947 r. 

*
Cennik w yrobów  tyton iow ych P. M. T. od dnia 

21 kw ie tn ia  1947 r.

Od dnia 21 kw ie tn ia  1947 r. począwszy obo­
w iązuje następujący cennik w yrobów  ty ton io ­
w ych Polskiego Monopolu Tytoniowego:

1. Papierosy:
bezustnikowe Cena za 1 sztukę
Sfinks 10,—  zł
Z ryw 5,— „

2. Cygara:
El A lien to 30,—  zł
Kopernik 25,—  „
Ratuszowe 20,— „
La Pintura 15,—  „
Kuba 12,50 „
Ligia 10,—  „
C igarillos 10,— „
Cygaretki 7,50 „

skuteczna
N iew ątp liw ie  ja k  dawniej tak i dziś, reklama 

musi być integralną częścią zainteresowań ku ­
pieckich, zarówno w  przedsiębiorstwach p ryw a t­
nych, ja k  państwowych i uspołecznionych. I dziś, 
w nowych warunkach p rodukcji i dystrybuc ji nie 
znajdzie się doświadczony k ie row n ik  placówki 
handlowej lub przemysłowej, k tó ry  b y  tw ierdzić 
zechciał, iż bez reklam y może obyć się ca łkow i­
cie. Nie będą przeczyć wartości i potrzebie re­
k lam y nawet przedsiębiorstwa Państwowego M o­
nopolu.

Skoro więc zgodzimy się z tym, że reklama jest 
funkcją  organicznie związaną z przedsiębior­
stwem, tak jak  związane z nim są np. księgowość, 
korespondencja i obsługa klienta, nie należy je j 
uważać za ciężar przykry, dźwigany w  celu opę­
dzania się przed in ic ja tyw ą konkurencji, nie na­
leży je j uważać za ostatnią deskę ratunku lub 
brzytwę, k tó re j się chwyta tonący, nie jako w y ­
móg tradyc ji lub prestiżu, —  lecz jako współczyn­
n ik  postępu, jako element odżyczego czynu w y ­
wołującego reakcje i bodźce pożyteczne tak dla 
sprzedawcy, jak  kupującego —  a więc korzystne 
dla stron obu.

A u to row i niniejszego a rtyku łu  pow iedział k ie ­
dyś pewien dyr. w ie lk ie j fabryki, że uznaje on ty l­
ko ogłoszenia „duże", tzn. co najm niej półstroni-
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cowe — a ponieważ na takie  stan finansów firm y 
nie pozwala, w o li on nie ogłaszać wcale .

Dotykam tuta j pierwszej tezy, o której, na­
szym zdaniem, należy pamiętać:

Dla oceny wartości reklam y jako całości nie 
są decydujące je j rozm iary oraz wysokość prze­
znaczonych na nią sum pieniężnych, lecz je j sy­
stematyczność, w łaściw y dobór środków, je j fo r­
ma i treść.

Komunikaty i różne wiadomości

Rejestracja przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych i usługowych.

Na podstawie art. 4 p. 13 lit. a) rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
15 lipca 1927 r. o Izbach P rzem ysłow o-H andlo­
wych w brzmieniu ustalonym w załączniku do ob­
wieszczenia M in is tra  Przemysłu i Handlu z dnia 
17. IV . 1936 r. (Dz. U. R. P-. N r 45. poz. 335).

Izba Przemysłowo-Handlowa w  Poznaniu w zy­
wa wszystkie prywatne przedsiębiorstwa przemy­
słowe, handlowe i usługowe, mające swą siedzibę 
lub siedzibę oddziału albo zakładu na terenie Izby 
bez względu na to, czy b y ły  dotąd zarejestrowane 
do zarejestrowania się w term inie od 2. 6, do 30. 
6. 1947 r.

Rejestrację przprowadzają: 
dla miasta Poznania i pow iatu poznańskiego:

Izba Przemysłowo-Handlowa w  Poznaniu, ul. 
M ickiew icza 31, pokój 26 I p iętro codziennie w  
godzinach od 9-ej do 13-ej, w  sobotę w  godzinach 
od 9-ej do 12-ej.

Na terenie W ojewództwa Poznańskiego: z w y ł. 
Ziemi Lubuskiej.)

Powiat Chodzieski:
1. Zrzeszenie Kupców w  Chodzieży, ul. Raczkow­

skiego 7,
2. Zrzeszenie Kupców w  Szamocinie, pi. W olno­

ści 20.
Powiat Czarnkowski 3. Zrzeszenie Kupców w 

Czarnkowie, G. Sikorskiego 18.
Powiat Gnieźnieński: 4. Zrzeszenie Kupców w  

Gnieźnie, Z ie lony Rynek 12.
Powiat Gostyński: 5. Zrzeszenie Kupców w 

Gostyniu, św. Ducha 8.
Powiat Jarociński: 6. Zrzeszenie Kupców w  

Jarocinie, W a lk i M łodych 9.
7. Zrzeszenie Kupców w  Pleszewie, Poznań­

ska 31.
Powiat Kaliski: 8. Zrzeszenie Kupców w Ka­

liszu, Narutow icza 6 m. 7.
Powiat Kępiński: 9. Zrzeszenie Kupców w Kę­

pnie Rynek 15 .
10. Zrzeszenie Kupców w  Ostrzeszowie, Sze­

roka 5.
Powiat Kolski: 11. Zrzeszenie Kupców w  Kole, 

Plac W olności 27.
Powiat Koniński: 12. Zrzeszenie Kupców w 

Koninie, A rm ii Czerwonej 52.
Powiat Kościański: 13. Zrzeszenie Kupców w 

Kościanie, A l. Kościuszki 38.

Zatem nie jednorazowy w yskok fantazji, nie 
im prowizacja pod w pływem  chwilowego nastroju 
lub przypadkowego zjawienia się akw izytora, lecz 
reklama planowa, oparta na budżecie a więc sy­
stematyczna, to pierwszy warunek je j skutecz­
ności.

O celowym kształtowaniu form y i treści re­
k lam y mówić będziemy w  artykułach następnych.

Mieczysław Konieczny

Powiat Krotoszyński: 14. Zrzeszenie Kupców 
v/ Kfotosznie, Zdunowska 6.

15. Zrzeszenie Kupców w  Koźminie, Stary R y­
nek 3.

Powiat Leszczyński: 16. Zrzeszenie Kupców w 
Lesznie, pil. A rm ii Czerwonej 7.

Powiat M iędzychodzki: 17. Zrzeszenie Kup­
ców w  Międzychodzie, 17 Stycznia 156.

Powiat M ogileński: 18. Zrzeszenie Kupców w 
M ogilnie, Jagie łły 8.

19. Zrzesz. Kupców w  Strzelnie, św. Ducha 5.
20. Zrzesz. Kupców w  Trzemesznie, św. Jana 13.
Powiat Nowotom yski: 21. Zrzeszenie Kupców

w Nowym tom yślu, Stary Rynek 3,
22. Zrzesz. Kupców w Buku, Rynek 21.
23. Zrzesz. Kupców w  Grodzisku, Bukowska 7.
Powiat O bornicki: 24. Zrzeszenie Kupców w

Rogoźnie, Kościuszki 2.
Powiat Ostrowski: 25. Zrzeszenie Kupców w  

Ostrowie, Kole jow a 27.
Powiat Raw icki: 26. Zrzeszenie Kupców w  

Rawiczu, Rynek 7.
Powiat Sremski: 27. Zrzeszenie Kupców w  

Śremie, Rynek 8.
28. Zrzesz. Kupc. w Kórniku, W . Polskiego 205.
29. Zrzesz. Kupców w Mosinie, Słowackiego 6.
Powiat Sredzki: 30. Zrzeszenie Kupców w  Śro­

dzie, Dąbrowskiego 39.
Powiat Szamotulski: 31 Zrzeszenie Kupców w 

Szamotułach, Rynek 28.
32. Zrzesz. Kupc. w  W ronkach, Poznańska 57.
Powiat Turecki: 33. Zrzeszenie Kupców w  T u r­

ku, Rynek 5.
Powiat W ągrow iecki: 34. Zrzeszenie Kupców 

w  W ągrowcu, Bartodziejska
Powiat W olsztyński: 35. Zrzeszenie Kupców 

w  W olsztynie, Kościelna 13.
Powiat W rzesiński: 36. Zrzeszenie Kupców w 

Wrześni, Zamkowa 3.
Powiat Żniński: 37. Zrzeszenie Kupców w  Ż n i­

nie, pl. K lasztorny 3.
Przy re jestracji należy okazać:
a) uprawnienie przemysłowe (potwierdzenie 

zgłoszenia przemysłu w ładzy przemysłowej 
I instancji lub koncesję),

b) zatwierdzenie p ro jektu  urządzenia zakładu 
przemysłowego (władzy przemysłowej I in ­
stancji lub w ładzy przemysłowej w o je ­
wódzkiej),
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c) ktartę re jestracyjną na rok 1947. Kupcy re­
jestrow i w inn i okazać ponadto:

d) wyciąg z re jestru handlowego przedsiębior­
stwa już zarejestrowanego w  Izbie,

e) potwierdzenie poprzedniej re jestracji. Je­
żeli takiego potwierdzenia nie posiadają, 
podać datę re jestracji.

Opłata re jestracyjna wynosi:
1. od każdego zakładu na terenie

miasta Poznania 500,__zl
2. od zakładu z terenu W ojewódz­

twa Poznańskiego 300,— zł
3. kupcy re jestrow i bez względu na

siedzibę przedsiębiorstwa opła­
cają 1.000,— zł

Rejestracja jest obowiązkowa. N iedopełnie­
nie tego obowiązku pociągnie za sobą nałożenie 
grzywny.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu

Przedsiębiorstwa prowadzone przez Polski Związek 
b. Więźniów Politycznych —  ulgi w  podatku do 

chodowym.
Uwzględniając m otyw y zawarte w memoriale 

Polskiego Zw. b. W ięźniów  Politycznych H itle ­
rowskich W ięzień i Obozów Koncentracyjnych M i­
nisterstwo Skarbu poleciło  ograniczyć pobór po­
datku dochodowego za r. podatkowy (kalendarzo­
wy) 1946 należnego od Zw. b. W ięźniów  Politycz­
nych od dochodów osiągniętych z prowadzonych 
przez Związek przedsiębiorstw do wysokości w y ­

200.000 zł nagrody
możesz otrzymać biorąc udział uj 
konkursie CENTRALI SKÓR SURO­
W YCH na opracoiuanie najlepszej 
metody ściągania skór śmińskich. 
Bliższych inform acji udzielają:

Hsieral Centrali SkSr suroinucn
W arszawa, ulica Sierakowskiego 2

Oddziały W ojewódzkie Centrali 
Skór Surowych z siedzibami we 
wszystkich miastach wojewódzkich. 

Zarządy Rzeźni Miejsk. w  większych ośrodkach.

Krzesła gięte, Meble szkolne

Poznańska centrali iiianii-i Honieczny
Przedstawicielstwa fabryczne 

POZNAŃ, ul. 27 Grudnia 5, tel. 39-71

Wytworne
biustonosze, pasy na c iq żę  poleca

W. Kęcińika, Poznań
ulica Sienkiewicza 3, m. 4 - Telefon 83-11

nikającej z zastosowania do tych dochodów sto­
py podatku z art. 18 dekretu o podatku dochodo­
w ym  w  brzmieniu obowiązującym od dnia 1 stycz 
nia 1947 r.

Niedobrane z tego ty tu łu  kw oy podatku docho­
dowego M in isterstwo Skarbu umorzyło na podsta­
wie art. 35 dekretu z dnia 16 maja 1946 r. o zobo­
wiązaniach. podatkowych.

OPŁATY OD PODAIŚJ W NO SZO NYC H DO PREZYDENTÓW 
M IA S T  JA K O  STAROSTÓW  GRODZKICH

W  spraw ie opłat: stem plowych od podań wnoszonych 
do prezydentów  m iast w ydzie lonych, w  k tó rych  prezyden- 
C1.min St pe łn ią  zarazem funkc je  starostów  grodzkich w  m yśl 
art. 29 dekretu P. K. W . N. z dnia 23 listopada 1944 r. o o r­
ganizacji i zakresie działania samorządu tery toria lnego w y ­
jaśniono, co następuje:
W  m yśl ustaw y o opłatach stem plowych podania wnoszo­
ne do zw iązków  samorządowych w  sprawach należących 
do ich zakresu działania, n ie  podlegają opłatom  stem plo­
wym . 1

Od podań tak ich  zw iązk i samorządowe pobiera ją  op ła ty  
adm in istracyjne na podstaw ie art. 10 pkt. 1 dekretu z dnia 
20 marca 1946 r, o finansach kom unalnych.

, ^  J iw ag i na to, ze podania wnoszone w  sprawach, w  
K tórych prezydenci m iast pe łn ią  czynności starostów grodz­
kich , załatw iane są tak samo ja k  podania w  sprawach samo­
rządowych, a m iasta wydzie lone z ty tu łu  om awianych 
czynności ich  organów n ie  o trzym ują żadnego wynagrodze­
nia ze Skarbu Państwa, przeto należy stanąć na stanowisku, 
ze rów nież te podania są wolne od państw ow ych opłat 
stem plowych, natom iast podlegają opłatom  samorządowym, 
k tó rych  wysokość, dostosowana ściśle do wysokości odpo­
w iedn ich op ła t stem plowych, określonej w  w ym ien ione j 
w yże j ustaw ie o opłatach stem plowych, pow inna być usta­
lona w  statucie op ła t adm in istracyjnych.

FABRYKA CUKRÓW

St. Marecki
Poznań, ul. Dominikańska 3, Tel. 1356

poleca:

znaną ze suiej jakości

mmmi owocowi)
■  ŚNIEG TftTRZRfłSkl ■

mm m



Zakup - sprzedaż - naprawa
wszelkich maszyn biurowych

Poznań, św. Marcin 5 - Telafon 44 07
Dla K lien te li zamiejscowej przeróbki nu układ polski 

w clasu 1 dnia

Ks ię g a r n i a  W ł .  W i l a k
Poznań, Kanłaka 10

Telefon 44-40 P.K.O. nr V-408§
poleca:

cena
A k ta  Stanu C yw ilnego —  D ekret i  przepisy

zw iązkowe . . . .  i ............................. zł 120
A nha lt —■ Ź ródła postępu technicznego w  kap ita-

Mźmie . . . . . . . . . • , u 220
B alińsk i -— Gospodarka czynn ik iem  ludzk im  . . ,, 250
Barciński —■ Podstawowe zasady ekonom ik i . . „  120
Bigda —■ Towaroznawstwo w  zakresie mat. odzig-

ż o w y c h ......................................................................... ,, 280
Bystroń —  S o c jo lo g ia .................................... ....... . 450
D y lik  —  Geografia Ziem O dzyskanych opr. . . „  700
D ie trich  —  E lem enty p o lity k i finansowej Polski

wispóiczesnej . . . . , . . i . . 200
Emmerson —■ Dwanaście zasad w yda jności p racy „  110
G órski —  W stęp do nauk i prawa cyw ilnego . . „  150
G órski —  Zarys praw a zobowiązań . „  300
H ryn ie w ie ck i —  K ró tk i zarys po lskiego prawa

o postępowaniu u k ła d o w y m ..................................  120
H ow orka —  K ró tk i zarys zobowiązań . . . . 120
Jonsik —  Jak sporządzić testament 100
Judyck i —  Zagadnienie s truk tu ra lno  - organiza­

cy jne współczesnego gospodarstwa narodowe­
go P o l s k i ..........................................................................   750

Górewicz B. i Rejs —  M etodyka p lanowania w
przem yśle . .................................... ..... 250

K łapkow sk i —  Handel roln. i  podstawy organ i­
zacji I. ,     600

Kodeks hand low y ( B T U ) ....................................................   300
Kodeks Postępowania C yw ilnego (BTU) . . . 90
Kodeks z o b o w ią z a ń ........................................................  300
Kodeks zobowiązań. Tekst, orzecznictwo opr. Świę­

c ick i .........................................................................................  600
Kodeks Postępowania N ie s p o r n e g o ...........................   30
Kośció łek —  Organ, i  techn ika  pracy w  biurach i

urzędach . . , ■ .................................................  440
K ryg ie r —  Podstawy organ izacji przedsiębiorstw

p rz e m y s ło w y c h ................................................................  85
K w ia tko w sk i —  Zarys gospodarczych dzie jów

świata ...................................................................................... 620
Lisak —  Ekonomia jednostkowa —  Nauka o przed­

sięb iorstw ie . .  .......................................970
M iłobędzk i —  Z iem ia Lubuska . . . . . . ,, 25
M iszewski —  Proces c y w iln y  w  zarysie I . . . „  700
M yc ie lsk i —  Polskie prawo po lityczne (K onstytu­

c ja  z 17. 3. 21 r.) .  .......................................600
P eretiatkow icz —  Państwo współczesne . . . „  350

,, Podstawowe po jęcia  prawa ad­
m in is tracy jnego 250

,, W stęp do nauk praw nych w y ­
danie V I .........................................   200

Perfecta Zasady księgowości p rzeb itkow ej . . . 180
Prawo fa m ilijn e  (B T U ) ......................................................   200
Prawo małżeńskie m a ją tk o w e ........................................   50
Prawo opiekuńcze . . .......................................................  50

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Adres dla zw ro tu : A dm in is tra c ja  ..Tygodnika Go­
spodarczego" Księgarnia W ila k , Poznań Kantaka 10

Prawo rzeczowe i  prawo o księgach w ieczystych
Prawo sp a d ko w e .......................................................... .......
R yte l —  Teoretyczne podstaw y organ izacji 
Rzepecki —  Bydgoskie zwyczaje handlowe 
Reiss —  Postępowanie karno-adm in. i  dyscyplinarne 
Secomski —  Podstawy p o lity k i in w es tycy jn e j 1/3 
S im m łer i W iśn iow sk i —■ Towaroznawstwo o rg a ­

niczne .............................
„  „  T ow ary spożywcze .

Skalski —  Ocena dzia ła lności przedsiębiorstw  na 
podstaw ie zam knięć rachunkow ych .

Skalski —• Technika handlu hurtowego .
S k ib ick i —  Podręczny s łow n ik  techniczny dla han­

dlu  zagranicznego A ng ie lsko-po lsk i i po lsko-
angie lski opr......................................................... .......

Skow roński —  Produkcja owoców a przetw órstwo
owocowe ..................................................................

S trze lb ick i —  P raw id łow y zarząd domem .
„  P rzyw ile je  pracownicze kob ie t .

T ay lo r —  O istocie spó łd z ie lczośc i.............................
Taubwurcel —  A rkusz roz liczen iow y kosztów i k a l­

ku lac ja  w  przem yśle w łók ienn iczym  . 
W aschko —  Incoterm s 1936. M iędzynarodow e pra­

w id ła  w y k ła d n i fo rm u ł hand low ych . 
W ięckow sk i —  Postępowanie nakazowe i upom i­

nawcze ................................................................. .......
W ito w s k i —  A dm in is trac ja  przedsiębiorstw  .

,, Gospodarka m ateria łow a
,, O rganizacja zakupów i  sprzedaży .
,, Sprawozdawczość w  przedsiębiorst.
„ Zasady organ izacji p racy b iu row e j
„  O rganizacja transportu  fabrycznego

Trzc ien ieck i —  Prawo p r a c y ....................................
W is ło c k i —  Prawo o s o b o w e ....................................
W o liń sk i —  A k t o s k a r ż e n ia ....................................
Zaleski —  Isto ta i rozw ój naukowej organ izacji

p racy .................................................................
Zb ichorsk i —  Zasady organ izacji i  k ie row n ic tw a  
Znam ierowski —  Elementarne w iadom ości o pań­

stw ie  ...................................................
„ E lita  i  dem okracja . . . .

Żabiński —  Rejestr h a n d lo w y ....................................
Cyprian —- Fotografia m ałoobrazkowa . . . .

,, . Fotografia p ra k ty c z n a .............................
Diets —  Chemia o rg a n iczn a ...........................................
Fayol —- A dm in is trac ja  przedsiębiorstwa .
G luck —  Dekret o przekazyw aniu przez Państwo 

m ienia n iero ln iczego na obszarze Ziem  O dzy­
skanych i  b. W . M. G d a ń s k a .............................

Skalski —  Jedno lity  plan kon t przedsiębiorstw  
przem ysłow ych i hand low ych w  praktyce . 

T ay lo r —  Zarządzanie warsztatem w ytw órczym

150
150
230
125
400
600

280
370

500
180

1.600

140
70
50

100

„  450

„ 100

„ 120 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 85
„ 100 
„  240

„ 120 
„ 110

„ 200 
„  80 
„ 200 
„ 200 

w druku

Cena ogłoszeń: za 1 mm ca stronie 4 -łam ow ej zł 15,—
Ogłoszenia przyjmują dla instytucji 1 przedsiębiorstw państwowych oraz firm pozostających pod zarządem państwo­

wym ,,P. A. P." Polska Agencja Prasowa, Poznań, Sew, Mielżyńsklego 8 —■ telefon 42-63. _______

Sedakcjs: Izba Przemysłowo-Handlowa 

w  Poznaniu, ulica Mickiewicza 31 

T*4,i 78-82, 23-83, 23-81

Ogłoszenia przyjmuje „PAR ' P o lsk i Agencja 
Reklamy Fr. Kraina — Spadkobiercy 
Poznań, ul. Fr. Ratajczak* 7 — Telefon 
30-80 i oddz. Kraków. Rynek 81. 46 — 
Tel. 503-66 — Bydgoszcz. Al. 1 Maja 16 
Tcl. 17-66 — Toruń, ul. Mostowa 38.

Administracja: Księgarnia W ilak  Po­
znań, ul. Kantaka 10 —  Tel. 44-40 
Komto P. K. O. —  V  - 4085
Cena numeru 30,—  zł, prenumerata 
kw a rta lna  300,—  zł

Odbito czcionkami DrukarniWydawniczej Fr, Krajna, Sp, *  o. o,, Poznań, ul. Strzałowa 2 a K 29920


